
Dalsze naloty angin~ amerykańskie 
VtchJ(. - Bombardowano w ostatnich 

dniach połudhioW!ł część dep. Meurth e 
et Moselle, gdzie wYdobyto 9 za.bitych 
l l 'l rannych z pośród ludności cywilnej. 

Nalob miał miejsce również na i111ale 
Jniasteczko dep. Aisne, gdzie poI\l.iino 
częściowej ewakuacji zostały zabite 4 
osoby, a kolcf 40 r aniono. 

Bombardowanie w okręgu Bordeaux 
przyniosło 14 zabitych, a w jednym z 
miast dep. Basses-Pyrenees tragi=y 
bilans osiąga cyfrę 76 zabitych i 100 

r annych. 
Lotnictwo anglo-saskie obrzuciło ró

wnież gradem bomb Tours i jego oko
lice. 

Han4i. - W Indochinach, nalot ame
rykański spowodował zgon 6 osób z po
śród ludności tubylczej. 
Brulcsęła. - Bombardowano gwałtow

nie miasto Courtrai, gdzie ucierpiały 
wszystkie dzielnice. Nie ustalono dotych 
czas ilości ofiar , przewyższą on e jednak 
z pewnością, setkę. 

Na Bałkanach 
Bukareszt. - Rumuński minister woj 

ny zmobilizował mężczyzn. od 25 do 40-
lat, wzywając ich do s tawien ia się w 
okresie od 1 do· 15 kwietnia. Również o
ficerowie i podofieerowie r ezerwy wez.. 
wani zostali do służby czynnej. Zapo
Wiedziano ewakuację stolicy w przewi
dywan iu nalotów bombowYch . 

Ankara. - P. Ismet Inonu powrócił 
do stolicy po kilkunastodniowej nieobec 
ności . Do Stambułu przybyła t ech
niczna delegacja rumuńska, udająca 
się do Ankary celem zawarcia nowego 
układu handlowegó turecko-rumuńskie
go. 
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Postępy Japonii w Indiach Zne_canie ... sie Petiot nad ofiarami 
Tok;iQ. - Jak donosi japońska kwate- Starcie zbrojne' koło Cluses :_ \l\f ktlku "N'lerszach 

ra główna, armia japońska, operująca Par11ż. - P ierwsze wYniki ekspertyzy SwYCh ofiar I ograbianiem ich z posła
w centralnej B irmie i na granicy ind<r wzbudzają, oniem ienie ze względu n a da nego dobytku. N1e wYstarczało mu 
birmańskiej, współpracuje z narodową pełnię sadyzmu 1 wyrafmowania, jak ie również ćwiartowanie i rozrzucan ie ich 
armią hinduską w jej operacjach zmie- cechowały P etiot, który znacznie wy- ciał po Sekwanie lub po laskach pod
rzających do opanowania 7-ej dywizji przedzil wszelkich zn anvch m orderców miejskich . Dochodzenia lekarza sądow. 
brytyjskiej. l'iieprzy,laciel otrzymuje ubiegłych czasów. Ten n ad-kryminali- dowodzą, że dr. P etiot skalpował swe o
drogą lotniczą posiłki , które zostały t bda 1 • t · t r fiary. Dlatego też znaleziono tyle wł-0-
prawie doszczętnie zniszczon e. ~i:'. ~ie ~~~ta~i{ze~i~ nąza~Ij:::: sów z głów w jam.ie z wapnem. Po raz 

------------------- --------- -. f;f~~Ze~~~~~c:a~to;;~z!:=i~~ 

Vichy. - Jak . donoszą, z Annecy, ran- Valentin w Bourg-les-Valence (Drómef, . 
kiem 24 bm. odbyło się w okręgu Cluses gdzie znajduje się 4 rannych millcjan
zbrojne s tarcie oddziału gwardii z gru. tów. Po przecięciu drutów telefonicz:.. 
pą ,terorystów. nych i otrezwładnieniu dozorców szpi-

Podczas strzelaniny zabito trzech te- talnych - teroryści wpadli do sali, 
rorystów, w czym n iebezpieczne~o przy- gdzie znajdowali się ranni, lecz j ede 
wódcę grupy. Prowadzi sJę pościg za re- z tych ostatnich dostrzegł napastników , 
ztą band~, z której pięciu członków i zaczął do nich strzelać .. Teroryści zbi 
padło juz w ręce policji poprzedniego gli, po wystrzeleniu kilku bezowocnyc 

STAMBUŁ - Puszczono w ruch pier- BRAZZAVILLE. - W prowincji 
wszy samolot, całkowicie zbudowany w Stanleyville wYbuchło powstanie mu
Turcji, a przeznaczony dla transportów rzynów, z których 57 zabito, 48 zraniono 
cywilnych. i 119 wzięto do niewoli. 

GENEWA. - P. Lambert, sekretarz VICHY. - Członkowie organizacyj ob 
gen. dziennika ,.La Tribune de Geneve", reny przeciwlotniczej nie podlegają o-
zmarł nagle w wieku lat 59. bowiązkowi strażowania dróg i mostów. 

LYON. - Na przejeździe kolejowym WATYKAN. - Papież pnyjął na 

OGO~CZYK. 

:Besa r abia 
Dniestr ma źródła w K arpatach. Gór

n ym swym biegiem przepływa tr zy 
województwa : Stanisławowskie, Lwo
wskie i Tarnopolskie - oplata 
Sambor i Halicz a za Zaleszczy
kami opuszcza ziemie polskie, Przyjąw
szy z lewej strony Zbrucz a z prawej 
zostawiwszy Chocim, przerzyna się ser
pentyna.mi przez granitowe prom Po
dola i Besarabii, by szerokim liman em 
wpłynąć przy Aldermanie (Białogro
grodzie) do Morza Czarnego_ 

Od prawego brzegu Dni~ tru po Prut 
1 Dunaj ciągnie się Besarabia. 

Kraina wybitnie rolnicza, na półno
cy pagórkowata, ku morzu opadająca 
niziną, bogata w winnice, złote łany 
kukurydzy 1 bydło. Ludność w większoś.. 
Ci rumuńska, w mniejszości uuaińska 
oraz kilkanaście rozsianych kolonij nie
m ieckich osta tnio zresztą zlikwidowa
n ych - przesiedlonych na inne ziemie. 
Głównym miastem - K iszyniów. 

Po lewej stronie Dniestru aż po Boh 
,- to urodzajne Pod.ole. Nie ma tu win
nic ale piękne zboża, dorodne buraki 
cukrowe 1 owoce. Tu leży d awna nasza 
grani=.e. twierdza Kamieniec P odolski, 
poniżej - Zwanlec. Głównym miastem 
a zarazem najważniejszym r osyjs!Pm 
portem handlowym nad Czarnym Mo
rzem jest Odessa założona w r . 1794 
przez Katarzynę Wielką.. 

Besara bia została podbita. w r . 1484 
przez Turków i pozostawała w ich wła
daniu lat przeszło trzysta. Po drugiej 
wojnle rosyjsko-austriacko-tureckiej po
koje;rn w J~i O 792) Porte. cedowała 
część Be6ara.bi1 na rucz Ro!,J i, a po 
tn.eclej woJlue,,'pokojem w Bukareszcie 
(1812) przekazała. resztę. Po wojnie 
1914 - 18 r . Rosja od<iała Besarabię 
Rumunii. 

Dniestr środkowy i dolny - ostatnia 
granica. rosyjsko-rumuńska była w XV, 
XVI i XVII atulecru gra.nicą polsko-tu
recką, kiedy to Turcy władali Bałka
nami a, Pol.5ka, Podolem i Ukrainą,. 

:w.łady.sław m :warneńczyk _(1431 • 

1444) syn Władysława II Jagiełły. je
szcze podczas swej małoletności za spra 
wą biskupa krakowski-ego Zbigniewa O
leśnickiego uzyskał tron węglarski i 
wszczął wojnę z Turkami, w której bo
hatersko poległ pod Warną (1444) . 
Właśnie okrągłe pięćset lat temu. 

Jan Olbracht (1492 - 1501) p odejmu 
jąc myśl Warneńczyk:::. ruszył n a Tur
ków i poniósł klęskę (1497) w lasach 
bukowińskich. Szczęśliwszym jest h et
man J an T arnowski. który w wojnie z 
Wołoszczyzną, za Zygmun ta I Starego 
odniósł świetne zwycięstwo pod Ober
tynem (1531), a ze zdobytych tam 60-
ciu dział śpiżowych odiano wawelskie
go „Zygmunta". 

Turcy jako agresorzy, występują prze 
ciwko Polsce po raz pierwszy w r. 1620 
za panowania Zygmunta III Wazy. Po-
1;,;odem wojny były ciągłe napady pod-
11:głych Polsce kozaków ukraińskich na. 
Besarabię turecią oraz alians Zygmun
ta III Wazy z austriackim domem Habs 
burgów, zawziętych wrogów Porty. 

Pierwsza wYPrawa turecka zastała 
kraj zupełnie do wojny nie przygotowa
ny ! arntla Skinder - baszy odniosła zwy 
clę~wo pod Cecorą, crdzie padł hetman 
Sta~isław żółkiewski. 

Druga wyprawa (1621) . powiodła się 
Turkom gorzej. Karol Chodkiewicz o
parł się w oszańcowanym obozie pod 
CbocirneI!l I odpierał ataki janczarów. 
Zmarł podczas oblężenia ale następca 
jego Stanisław Lubomirski bronił się 
dalej ze skutkiem. Stanął wreszcie po-, 
kój, którym Polska. zobowiązała się do 
wstrzY,mywania_ na_pa<lów kozackich na 
Besarab'ię a Turcja do odpierania na
jazdów " tatarskich z Krymu, 

(Dolcończene na str. 4-ej) 

JUTRO: 

Bomby na Bergerac 

rannością skórę twarzy swych zamor
dowanych klientów. Oddzierał on stop
niowo, małymi pociągnięciami skalpe
la, skórę z czoła, następnie zaś nacinał 
brwi, policzki, nos, wargi, podbródek i 
szyję. 

·a . salw z kulomiotu ręcznego. 
Czterech uzbrojonych 1 zamas'!s.owa
ch terorystów wdarło się do SZPitala 

w Jullie (RhóneJ pocl!\lt pośpieszny dłuższym posłuchaniu posła Finlandii 
przejechał w,. Genin i ' Journet. . w związku ze sprawą, ew. utworzenia 

VICHY. - Dla nowożeńców lUb 11cz- Nuncjatury w Helsinkach. 

Odcinał on w ten sposób całą, jakby 
maskę ludzkiej twarzy i zdzierał ją wraz 
z uszamL 

Uszy m aj~ specjalne znaczenie przy 
utożsamianiu ciał. Dr Pet-iot wiedział 
o ,tym, a drobiazgowa operacja zdziera
nia skóry miała na celu uczyn ienie ofiar 
niemożliwymi do rozpoznania i utożsa
mienia. 
PIERW-SZA OFIARA UTOZSAMIONA 

Ustalono już tożsamość pierwszej o
fiary Pet iota, a mianowicie jego metr e
sy , .Louiset te". Chodzi tu o Louise De
Iaveau, urodzoną w r . 1900 w dep. Meur
the et Moselle. Została ona metresą, p . 
Pet iota w r. 1924, 

rriba" o wyroku na p. Pucheu 
Madryt. - Wiadomo$<: o straceniu p. 

Puch eu wywołała głębotje wrażenie w 
H iszpanii, gdzie szerokie warstwy lud
ności nie wierzyły w możliwość wYk<» 
n ania wyrokµ . Wszyscy stwierdzają, Jed
nogłośnie, że w Afryce północnej n ie 
rządzi Giraud, lecz komuniści, wobec 
których muszą ustępować nawet Anglo
Amery,kanie. W korespondencji. ogło- ' 
szonej w hiszpańskim dzienniku .,Ar
r iba". a pochodzącej z Algeru podkreś
la się, ,.t e egzekucj a Puch eu podkreśla 
przewagę jaką posiedli komuniści w Af
ryce północnej , orail że wywierany 
przez nich n acisk' wywołuje w Anglii 
obawy o to; by dykta tura bolszewicka 
nie zapanowała w przyszłej Francji". 

Niemiecki.e komunikaty wojenne 
Berlin.t:1,.7. 3. - Nad dolnym Bohlem kilku dywizyj soWiecklch. Lokalną wyr

odrzucono ponawian e a taki sowieckie i wę zatkano. Na froncie kolo Narwy gre
p'.óby przejścia przez rzek.ę . Pomiędzy n adierzy niemiećcy Pl'JY pomocy arty
P1erwomaj sk1em i Baltą, formacje SS ler ii, miotaczy ognia L sall!,olotów bojo
odrzuciły większe szturmy ZSRR. Nad wych, wdarli się W głąb silnie uforwfl
dolnym Dniestrem wziµógł się nacisk kowanych pozycyj sowieckich i oczyści~ 
wojsk sowiecki-eh. Eskadry S'amo)otów li z wroga miejscowe wybrzuszenie, • 

=~eh po~~~~ąc~~:t~;~eg ~~~ Na fr~oc~ włoskim - ol:rostronna ak-
nleprzyjacielskich . Na południe od Pro- cja ~ział?W WyWiadowczych i lotnych, 
skurowa toczą się zaciekłe walki obron- Oddział WOJ~ amer!ka~k.lch w sile je
ne. Na odcin;.u Tarnopol-Kowel bolsze- dnego oficera i 13 _zołruerzY, wylądo'll'. ~ł 
wicy atakowali bezskutecznie pozycje na. północny zach~ od por tu Spez1a, 
niemieckie. Na północny zachód od Ko.. we ws~hod.niej częsc1 zato]r.1 Genui i zo-
wla przeciwuderzen ie niemieckie P<lZ"NO- stał zl!kwidowany. / 
illo na odbicie cz~ cl terenu. Na błotach Po dziennych atakach bombowców a.
Pińskich , pomiędzy Styrem t Goryntą, merykańsklch na poludniowo-wschoó
odrzucono pona.'Wia,il{Ce się udel'2lenia. nią Rzeszę - terorystyczne eskadzy bry 
:l'IBRR. Poml'ędny Dniestrem.i Czauszem tyji;tie zaatakowały w nocy ,Nadrenię , 
bolszewicy dalej usiłow&'ti przerw,ać kor~i~ą,c _z niskiego zachmurzenia.. 
!ront, rzucając do boju znaem,e• m.ły. Na kil.lC& nuast tego , okręgu rzucono 
Podczas, zaciekJYeh wal~ ata\d te odbi- bom~ kruszące 1 zapalaj11,ee, które wy
to, dzięki współpracy więklll!YCh fol'ffla- _. rządzily znaczne szkody m aterialne I 
eyj lotaiczych Rze1;.cy. Podczas dwu- litra by WŚJIÓCI ludności, nwlaszcza w dziel 
dniowych walk nieprzyj aciel .stracił na nicach mieszkalnych Essen 1 Oberhau
tym odcinku przeszło 3.500 żołnierzy, sen . Mimo złych warunków atmosfery-
39 czołgów, 42 działa i wiele Innej br0- cznych siły <Ybrony powietrznej R zeszy 
ni. Na południowy wschód od Ostrowa Zn157.Czyły 17 bombowców nieprzyjaciel- , 
od.działy ochotników estońskich odpar- sklch podczas t Y.ch a~w oraz nad o
ły, 12rn: wk:u w9Jsk nt~ep~ip)J, ~~.urm. ~P.0Wl½OW1 ~ rzt2ri§m1' Dl Zi!lhQdzie. 

· Zjazd nych rodzin zostanie wznowiony przy- TOKIO. - Oficjalnie stwierdzono, iż 
w Limoges dział domowych a.paratów elektrycz.. "nie ma żadnego powodu do ewakuo-

Vtchy. - W Limoges odbył się zja nych. warna stolicy". 
400 delegatów robotniczych Milicji z LILLE. - Podczas nalotu na dep. NEAPOL. - Po 12-godzinnej przer-
strefy południowej i z- okręgu paryski Pas-de-CalaiS zginęła cała. rodzlna p. Wie Wezuwiusz znowu wyrzuca lawę. 
go. Wygłoszono szereg sprawozdań Becard, złożona z pięciu osób. KAIR. - Flota egipska liczy· zaled-
charakterze społecznym, wzyWając d LA MlJRE. - Podczas aresztow~nia wie 20.000 ton statków. 
współpracy wszystkii, składniki narod. 10 terorystó"'. wykryto skład brom o- SZANGHAJ. - Flota wojenna Chln 
bez względu na icłt poprzednie nasta , • r~~ zapasy p1e~ędzy, złotych monet i :ió;~~~~ posiada 25 jednostek i 5.887 
wienie polityczne, a w imię wspólnej roznych towarow. . ANKARA. _ 'Zapowiedziano_ bliskie 
walki z bolszewizmem. PARYZ. - Skonf!Skowano 50.000 lit-

Ub . . dl , ik, rów spirytusu do picia, przeznaczoneiio zmiany w· skłaclzle rządu i sztabu głów-
uwie a _gorn ow na potajemną sprzedaż. nego Turcji. 

V ,ch11. - Przywrocono zaopa.trywa- VICHY. _ Właścicielom zburzonych SZTOKHOLM. - Przybył tu p . Alt-
nie kopalni w obuwie do pracy dla gór- przez bomby budynków władze będą hehen, fiński minister spraw społe_cz-
n ików. Prócz tego przydzielono t ej ka- zwracały koszty usuwania. ruin. nych. 
tegorii pracowników bony na obuwie . WASZYNGTON. _ Według p. Cor- GENEWA. - W sali Stowarzyszenia 
do użytku m iejskiego i „fantaisie", n a ·dellcHull _ ,.Stany Zjednoczone zamie- I „Dante Alighieri", wYgłosił nadzwY
ich potrzeby osobiste. Poczynając od rzają ni_e uznawać przyłączenia krajów j c~j c1ekawY odczyt p. prof . . A. Broi:i,ar-
1 marea będ& oni otrzymywali bony bałtyckich do ZSRR oraz wspqmagać ski „o ~to~ID;~ch Włoch 1 P~lsk1 w 
na obuwie nie za pośrednictwem mero- kraje bałka~kle do swobodnego wybo- ciągu vnekow . Odczyt ten był ilustr°' 
stwa, lecz wprost od przedsiębiorstwa. ru swych rządów po wojnie". - w_any ob-razami świetlnymi. Przemówie-

Zaprzeczenie p. Quislinga ----=="'===-======== :;~kw~~n,ln~-!i~~!:~~g~łtyf P<! 
Berlin. - J ak donoszą z Oslo, prem ier Karty odzieżowe dla -kat. E i J zes najwyższego sądu włoskiego. 

norweski p , Quisling, zaprzeczył stanow Paryż. - W kwietniu wydane zosta- SOFIA. - Podczas ostatniego nalotu 
czo zagraniczn ym pogłoskom o rzekp. ną nowe karty odzieżowe dla młodzieży na stolicę Bułgarii zgin~ł Abdul Kadir 
m ej ukrytej mobilizacj i tutejszej mło- i dzieci, od 1::1 do 18 la t, posiadających Ham id, syn zdetrbn lzowan ego w r . 1909 
dzieży. Pogłoski te dotyczyły powołania kartę włókienniczą, E i J . Pierwsze· 30 sułtana Turcji. 
do pracy przymusowej 30.000 młodych punktów z tych kart będą mogły wstać NEAPOL. - Liczba ofiar Wezuwiu-
Norwegów, którzy w rzeczywistości by- zrealizowane n atychmiast .. Termin ·waż- sza wynosi ::16. 
liby j akoby włączeni do fonnacyj woj- ności kart upłynie z dniem 30 czerwca. WATYKAN. - Nawią.zano specjalną 
sitowych. 19ł4 r, komunikację pocztową ze Szwajcarią, 

Z przemówienia premiera Szwecji 
SztQkholm. - W przemówieniach wy

głoszonych w Cerebro i L!ndes, premier 
szwedzki, p. Hansson; zajmował się prz;e 
ważnie sprawam i polityki zagranicz.."l.ej, 
chwaląc s tan stoounk9w Szwecji z pań
stwami obcymi Zauważył on, że należy 

~\~~~::j~t:gą ~~J~nfa1~%~~ 
nośei i pn,ygotowań do obrony kraju. 
Przechodzą,c do kwellti! Finlandii, mów
ca wYraził się następująco: 

.,Na podstawie ścisłych stosunków, )a
kimi złączona j est z Finlandią - Szwe
cja podziela pragnien ia Finów do jak 
haj rychlejszego zawarcia. pokoju, mogą,
cego zagwarantować im niezależność i 
suwer.e.n._nQ@, W. i~~ mie inwec11 J,e~. 

aby sąsle&I jej żyli wolno i w pokoju. 
w tym właśnie celu, rząd szwedzki za.. 

, poznał rząd flńsld ze ,swoim punktem 
widzenia w kwestii pokoju. Stanowisko 
Szwecji pozwala Jej na to, by stała, się 
pośredniczką w konflikcie finO-liOWiec• 
kim. .. 

Sport 
Były reprezentant Polski w hockey'u 

Ursoń, obecnie Internowany w Szwaj
carii, i?'a w klubie hockey•owym Zu-
rych. . -

Klub ten należy do narodowej -ligi · 
szwajcarskiej i jest na drugµn miejscu 
po • ~ klUllie ~portomr_m ~:vos. 

skąd będzie przesyłana korespondencja 
do różnych krajów Europy. a listy za
morskie będą kierowane przez Hi~
nię i Portugalię. 

nęt0i!~i~ó; ~~= v;;~~~' 
kopalnianej, na głębokości 3.000 stóp 
pod ziemią. 

SOFIA. - Ambasador sowiecki w 
Sofii A. Lawriszczew udał się do M~
wy. 

VICHY. - P . Marszałek przyją.ł me
rów dep. Seine et Oise 1 Seine et Mar
ne. 

Z prz y czyn od nas nie
zależnych strona 2-ga i, 3--0ia nu
meru na wtorek wychodzi w druku 
z numerem dzisiejszym. Admin. 
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Zma..li w Szwajcarii 
S. p. Roma.n Malinowski, attache 

Konsulatu R . P. w Zurychu i ze&tał 
pochowany na miejscowym cmentarzu. 

s. p . strz. Nieczypor Franciszek, z 
4 W. psp., ur. 1909, zmarł w szpitalu 
w Bienne. pochowany na cmentarzu 
Madretsch. 

Sp. strz. Kokoszj[a Wawrzyniec, ur. 
1896 r ., zm. w obozie Huhneberg 28. 12. 
43. Pochowany w Cham. 

S . p. plut. Lęon Rodko ze 186 baonu 
saperów, ur. w r . 1908 w Będzinie, zmarł 
14. 1. w zakładzie psychiatrycznym 
Waldau. Pochowany na cmentarzu 
Bremgarten w Bernie. 

192 - WIARUS POLSKI 

.Bes·a .r .abla 
(~aełtr.l◄) 

ątan ten przetrwał do- r. 1666, kiedy . ~mieriiec Podolski i pods~ępuje pod 
to , atamsn •Pi.Otr Doroszeńko · oderwał Lwów. Michał Korybut _ Wiśniowiecki 
się · z .kozaczyzną od Pol.iki . i oddał się ,podj)isuje w Buczaczu traktat, mocą 
pod opiekę sułtańską. Wojna polsko- ·· którego oddaje Turkom wschodnie Po
~wecka uwteńczona :.rwycięstwem het- dole i Ukrainę, płaci k06Zty wojny 1· 
mana Jana Sobie.kiego pod- Podne.Jca- , zobowiązuje się do corocznej daniny. 
mi powróciła · Pol&ce k~ów. Ale w Hańbę ię zmyWa jednak w rok pó:t

·1672 Doroueńko po ru drugi poddaje • ·• niej Jan Sobles:ti pod Chocimem a 
się 'I\lrcji i rozsnuwa przed oczami w tny lata potem (już jako król) zmu
suitana :Mahometa IV ~yści z pod- sza Turków po zwycięstwie pod Lwo
boju polsk:!ch ziem południowo-wscbod- wem i oblężeniu żórawna - do ukła
nicb. du zńosząoego danmę i zwrącającego 

Porta przekracza Dnie.str, za.JmuJe dwie trzecie Ukrainy. Jedna trzecia Ck0- · 
zaczyzna) pozostawała przy Turcji. 

Besarabia - Podole - Chocim - · 
Kamieniec .. , 

Po trzystu latach snu cichego, rycer
stwo ze .stanic i polegli wojowie bu
dzą się od nowego ~zęku broni ... 

Godni są szczwacze chartów, godne szczwaczow ·charty. 
Otóż skończony spór wasz długi i zażartJ OLA ROLNIKOW 

OGO~CZYK. 

............ 7 

1 WYattpy polakieiio. Tenora_ 
Bazi,lea, - Zapewne rue wszystkim . 

Polakom jest wiadomo, że słynny nasz 
tęnor p. Z. Womiak s.tale wy.stępujący 
w operze . bazylejskiej, wyst!łpił także w 
~li kon<;ertowej „Victoria Hall" w Ge
newie i odśpiewał ,,Requiem" <Verdie-
go). . • 

Występ ten odbył .się dnia 17 marca 
przy zapełnionej saU 1 nadzwyczajnych 
oklas'iacb dla wykonawcy, który znany 
już jest wszys~· szwajcarom ze 
swych wysiępów w . radio i na scenach 
oper w i;urycbu, Lucernie i Bernie. • 

Szpitale 
Szpitale w Warszawie są przepełnio

ne choryini. Pacjenci w szpitalach miej 
skich 1111, leczeni bezpłatnie. Lekarze' Po
lacy większą cr,ęść . swego czasu poświę 
cają na lecznictwo szpitalnę, pobier~ 
jąc przy tym po 150 do 400 71. pensJ1 
miesięcznej, Lekarze posiadają rozległą 
pruty.kę prywatną,, przy cZYll1 honora
ri& waha.ją się o4 . 50 do 100· zł. 

lnł. d'Clfflik JAN LENTZ. · 

.DLA DZIECL 

Kotlarczyk 
lwowski · 

Inni wygładali współczucia i padzin,~ 
Oleś się wstydził. • 

Gromad~ dzieci · rozmawiała z wlel- ~- potem z katarem, cą n1e Jesteś wł-
Nasi od ·trzech ni~el oblęgają Po- · kim ożywieniem na dziedzińcu szkel- nowaJcą, którego l)O\'ViDDa ~ .11:a,o 

łock. Otoczyli go ze wszystkich stron. nym. Trzej koledzy wrócili do <i9mu po ra ·~ lekcew~Die l'ClGIIZU rodzlclelo 
~oskwa jednak broni się uparcie i za dłuższej chorobie i byli przedmiotem o-· skiego 1 mrowia? . 
wygraną dać nie myśli. • gólnego zainteresowania. O swoich cler- Jeżeli po wyjściu z ustępu. albo pnecl 

Tymczasem Już i głód począł oblega- _ pieniac):l chłopcy opowiadali z dużą wyjściem ze ł!ZJtoły, gdzie tas częsf.o 
Jąi:ym doskwierać, bo trudno było co przesadą, tym większą, im większe któreś z na.s może mieć P<>CZIIUti odr7 
dowieźć. Ziemia tak rozmiękła wskutek współczucie albo • podziw malowały się albo wietrznej ospy a1l)o co gwr.eJ p,Jj. 
dłuli(ltrwalej słoty, że konie po brzuch nh twarzach towarzyszów z ławy szkol- licy, nie myjesz rllk • 1 nie czynlaz le&O 
gr.,ęzły. Pojawiły się ta'kże chorol:7y • nej _ , zaraz po przyjściu do domu, to mat.esa 
wśród wojska. Na domiar złego nadesz- w toku rozmowy okazało i,ię, że zarazić młodszego brata 1 stać Ilię zoo-

• la wieść, że car. Iwan Groźny nadciąga leniuszek Jaś naumyślnie odkrył się wu winowajcą. 
z odsie<;zą. . się podczas potów, bo to · było nieprzy- • - Eę - odparł na. to Jaś z · praelat-

Zasępiło się lioe Stefana Bat.orego. jemne a co to szkodzi trochę dłużej • sem. · - Mówisz tak jak doktór• a nle 

~~~rs~~y~J~k:;r1:~iz: z p;~~ k:::~1
~~ ::~1

1
!!~~e~:~~a:i:n ~ k~g~ie dziwi,: -się twej odpowiedzi ~ 

zdobyć. otoczona W'YSókim ostrokołem kie syropy i nie potrzeba odrabiać lek.- rzekł Oleś powaznie - ·przed tym CO 
drewnianym, doskonale chroni załogę. cyj .. eo prawda, gdy się choroba. prze- ·mnie spotkało, byłbym może tak samo 
Kilkakrotnie Już podkładano ogień pod d.łuża, to zaczyna być nudno i okłady machn4ł ,ęq na. przeatrogl. &le ból t 
parkany, lecz Mo&kalom zawsze udał.o gorcz)'Czne nie są przyjemnością. beuzynność nauczyły mnie wle1e 1 • 
się go zagasić. A jednak nie ma innej Chłopczyk twierdził, że piekły go do te- całego serca -pr&gIU\C wam OGCIIQClzl6 Ja, któregoście sędzią aakładu obrali. 

Wydaję wreszcie Wy-rok : obaście wygrali. 
:Wracam fanty, niech kaUiy przy swoim zostanie, 

rady, jeno ognie~ wykurzyć inosklew- go stopnia, iż krzyczał na cały dom. podobnych przykrości, zdobywam się na , 
Robactwo dom• o· we $kie wojsko. Maryś ska.leczył sobie palec, natural~ takie ostrzeżenie. :Może je ode mnie ~ 

- - • - • _ Tedy og1~---no w ooozi·e, ze· komu po- • le _,.,, od A-h.cb, bo 
A wy podpiszcie zgodę". Na starca wezwanie, 
Szczwacze zwrócili na się rozJ~nione lice 
l długo ~elone złączyli pre.Wice. 

Wtem rzekł Rejent: ,.Stawiłem niegdyś kon1a z rzędem. 
Opisałem si,ę także przed ziemskim urzędem, 
Iż pierścień mój Sędziemu w salaryjum złożę; 
Fant J)06tawiony w zakład wracać się nie może. 
Pierś_cień niechaj Pan Wojski na pamlittkę przymie, 
l każ.e na nim wyryć albo swoje imię 
Lub, gdy zechce, herbowne Hreczechów ozdoby; 
Krwawnik Jes t gładki, złoto jedenastej proby. 
Konia teraz ułani pod jazdę zabrali, 
Rzęd został przy mnie ; każdy znawca ten rzęd chwali, 
Iż jest wygodny, trwały, a piękny jak cac:.:O: 
Kulbaczka wąska, modą z turecka kozaclą, 
Kula na przodzie, w kuli są drogie kamienie, 
Poduszeczka z rubrontu wyściela aiedzenie, 
A kiedy na łęk wst.oczysz, na tym miękkim puszku 
Między kulami s!e<lzisz wygodnie, Jak w łóżku; 
A gdy w galop puścisz się <tu rejent Bolesta, 
Który, Jako wiadomo, bardzo lubił gesta. 
Rozstawił nogi, jakby na konia wskakiwał, 
Potem, galóp udając, powoli .się kiwał) 
A gdy w galop puścisz się, natencza.s z czapraka 
Blaslt bije, Jakby złoto kapało z rumaka, 
Bo tabenki są gęsto złotem nakrapiane, 
I szerokie strremlona srebrne pozłacane; 
Na rzemieniach munsztuka 1 na u1.dzienicy 
Połyskają guzild perłowej macicy, 
U napierśnika wisi k&!ężyc w kształt Leliwy, 
To jest w kształt nowiu. Cały ten .sprzęt osobliwy, 
Zdobyty (jak wieść n!esie) w boju podhajeckim 
Na Jak1mś bardzo znacznym szlachcicu tureckim, 
Przyjm, Asesorze, w dowód mojego szacunku". 

'A na to rnekł Asesor, wesół z podarunku: 
„Ja niegdyś darowane od ks)ęeia Sanguszki 
Stawiłem w zakład moje prześliczne obróżki, 
J aszczurem wykładane, z kolcami ze złota, 
I utkaną z Jedwabiu smycz, której robota 
Równie droga. Jak kamień, oo .się na niej ŚWleci. 
Chciałem sprz.ęt ten zastawić w dziedzictwie dla dziec!; 
Dzieci peWilł&. IJ1ieć będę, wiesz. że się dziś żenię; 
Ale ten sprzęt, Rejencie, proozę unlł.enie, . 

kuibaczka - Btodelko. 
rubront, robront ( 2 /raru:uakfego robe ron4e) , TOOZl/iZf ~ 

ni kobtece1, lub materii na taką BMknię. 
l eic, wg~ stodla. 
t abenlct, tebtnlc1, 02c1oot1 u 8!odla w~. 
napierśntlc, 02ęść rzędu, PTZJIPClda1ąoa na pfe' 1omua. -

Leliwa, herb, ma w polu półlcsięż11c a 1244 ntm gw(.azdi;. 
Podhajce, miałt~ Ml ~1\lkim, llk>'M wl1' łrli1'1Q?M 

- ~ nie nie zważał na taki drobiazg. Doktór dzeJ przyjmiec ,_ .._.,_., 
SPOSOBY OCHRONNE I TtPIENIE wiedzie się skutecznie ogień podłożyć mówił, że Maryś jest małym bruaasem, ich sk>wa Jakże cy,ęsto obijają a1ę o ~ 

(Ciąg dalszJJ), ~agr~t_:_okoły, tego nie minie królewska który nie lu.bi mydła i że skoro n.aj- sze uszy, nie znajdując zrozumienia. · 

PUŁAPKI 
a) W kuchniach lub bu~ynk.ach go

spodarskich zawiesić pod wieczór upu
łapu parę bylic <Art.emisia vulgaris), 
namoczonych w serwatce. Muchy, znę
cone słodkawym zapachem serwatki, 
gromadnie bylicę obsiądą. Gdy się ście
mni i muchy będą spały na bylicy, ro:rr 
ciągnąć duży worek, zręcznie wsunąć 
w niego bylicę z siedzącYmi na niej mU
charni i worek zawiązać, a potem pola!5 
wrzącą wodą, lub zanurzyć we wrzątku. 
Sparzone muchy można dać do zjedze
nia kurom. Nie brać zamiast bylicy pio.
lunu, bo zapach jego odstrasza muchy. 

b) Nalać pół s7'1uanki lub trzy ćwier
ci szklanki mydlin, nakryć dobrze przy
legającym den.kim plasterkiem chleba, 
z wydrążonym otworem wielkości 2 gro
szy. Wokoło tego otworu smaruje się 
chleb z wierzchu i od spodu miodem lub 
słodką marmeladą. Muąiy zwabione 
zapachem wel<lą wewnątrz pułapki pod 
chleb, powpadają do mydlin 1 poginą. 
Z mydlin żadna . mucha nie ucieknie. 
Jeżeli zamiast mydlin nalejemy serwat
ki, to muchy będą się bardziej topiły, 
ale łatwiej też wyłazić będą. Słodzo
na woda przywabi.a do takiej pułapki 
mrówki, • 

c) Do blaszanego kubełka nalać my
dlin albo słabego roztworu lizolu, nie 
dużo, na przykład tylko litr, żeby nad 

1 nim mogla stać na jakiejś. podstawce 

Wino jako pokarm dla koni 
Par.;ż. - W przeżywanym okresie 

ograniczeń :w spożyciu wina; warto 
wspomnieć o tym, że dwaj uczeni, p . p. 
Glrey i Ross, dawali niegdyś koniom, 
zamiast Jęczmienia , po 4-6 litrów dzien
nie wina, zamaczając w nim nieco otręb 
lub ziaren kukurydzy. 

Wynlilu okazały się prnekonyWUjące, 
gd-yż po 6-ciu miesiącach takiego od
karmiania, zwiel7lętom przybyło koli> 
20 kg, 

Konie okazały się bardzo podatne na 
ten .sposób odżywiania, nie wykazywały 
nerwowości, jak również nie iJ7-IDa,si!y 
co do pt~u wln.a. 

..,._ mniejsza ranka jest na cieie, trzeba ją Maryś podszedł do Olesla 1 dwie ~ 
latarnia- lub świece,. Zawiesić wleczo- Jakoż zaraz nazajutrz po tym ob- ochronić od kurzu i zarazków, myjąc wice, na których jeszcze sine plamy 1 
rem ten kubełek pod powałą tak, że- wieszczeniu wyruszyła garstka ochotni- gruntownie skaleczone miejsce ' i' sma- ,blizny wskazywały, ja.kie im grozi.Io nie- • 
by' górny brzeg był tylko o parę cen- ków z naręcrzami smolnego łuczywa. ruJ~ następnie. płynem odkażającym, bezpieczeństwo, uścisnęły ~ JDOCDO. • 
tymetrow od · niej. oddalony. Muchy _ le- . Był między nimi Walenty Wąs, syn Ja- będącym do nabycia w każdej aptece. - Byłem skończonym ifłupc:em przed. 
cą do, światła, a wtem wpada.Ją. do pły- . kóba Wąsa, mieszczanina i kotlarza Ale. Maryś dumny był ze swej rany, podczas i jeszcze po mojej cbórob1e -
nu· i topią się. . lwowskiego. Kotlarczyk ten niÓ5l w rę- więc Qpowiadał, j ak to palec ,zaczął przyznał .się Maryś odważnie. - Twoje 

d) Dwie deski na zawiasach t.ek za- • ce kocioł pełen węgla rozżarzonego a strasz..>ue puchnl\Ć, jale się rodzice prze- slówa przękonaly mnie talr:: dalece, Ile 
wioesi.ć na sznurku, żeby się rozchodziły. 1 na plecac:11 łuczywo ~iarką na~jone, straszyli a on wcale się nie bał i pła. nie tylko ' będę mył ręce jak naJczęś
Wewnątrz posmarować je słodką mar- I aby szy~iej Się zapaliło. Tak ~Juczo- kał dopiero, gdy usłyszał, że możie trze- c!ej, lecz przel)I'Cl,V,ę rodzlców za . VfY
meladl\, -a gdy diµo much na niej o- • ny pobiegł w stronę warowru. Ni~ ba będzie palec uciąć. - rządzone illl Zlll!l,1"twienia 1 pocta!ękuJ• 
ąiądzię, szybkim ruchem ścisnąć te des- 1 wstrzymał_ go postrzał w brzuch, am _ Palec uciąć _ krzyknął jeden z za starania, o ceym też nie pomyśla,. 
ki i zimieść DU,\~Y- Ody dużo much w / kula ołowiana i strz~a. k~re p~zeszyły młodszych słuchaczy - to otropne! łem - dokończył chlopiec ciszej. 
marmęladzie się ·na.gniecie, to inne prze mu . prawą . rękę: biegł, .az_ dobie~! do _ Prawda _ rzekł Maryś, sPQglą- Inni koledzy również zaczęli zapewniacł . 
staną się do niej zbliżać• -trzeba więc wiezy naroznej. Tu roZ11Jecił ogien tak dając naokoło _ że to wielka rzecz. Olesia, że będą dbe.li o zdrowie, spełnia. 
deski oczyścić - i na now~ marmeladą ogromny, że go już _Moskale ~g~ić nie Nieomal byłbym wrócił tu ao was bez Jąc wskazania rodziców. U niejednycJI 
posmar_ ow_ ać. . . :aogłyli·:r~rzapłłao~ąćie typolkiząriezaw/:kucz wskazują,cęgo palca . prawej ręki no .i obietnica niestety szyl7ko l)OS2'Ja 1f nie- ·· 

Zal> j n1 eh c patki czy naturalnie rue mógłbym p!Sać i to by- pami~, inni, pilnowali się .sumien-
. i a emu_ ~ pomo ą 'ocO:: polski.emu otwarła się droga do wnę- laby dopiero fraJ·da! . me, a nagrodą za to było zdrowie, rzecs _ 

li szerokiej a cienkiej skórki przym trza warowni. Widząc to Moskale, po- tak że i tąl)UI l J najWięlr,,, 
wanej do pa.~yka, jest ~ało skuteczne, niechali już dalszej obrony i zdali się . Na to odezwał się milc~cy do tej . cenna, n ę zas e • 
bo trzeba każdą, pojedynCZI\ muchę za- na łaskę 

1 
niełaskę pory Oleś: - Miałem wypa.tiek -podob- sze skarby. 

bijać, przy czym _wala się ściany. T' ak to Połock zos·ta. ł chwale.brue· zclo- Il8 do twojego, Marysiu. Tak jak ty, L~mila BREJSKA ~ NAW.KOCKĄ. 
(Cl dalsz ,o !) nie słuchałem matki, i nie pokazałem . UśMIECHNIJ SIĘI . ąg Y nas.,.p byty. Kilkadziesiąt dział, niezmierne natychmiast zranionego palca, ·który 

mnóstwo kul, prochu i żyWności wpa- zaczął puchnąć i groził mi utratą rę'ki. Znawca z Genewy· dło w ręce zwycięzców A wszystko to Na szczęście troskliwa opieka ~ców - Jasłu, po czym poznaje się 1'iek 
Przybył tu p. ,V . _ Li.bowicki, zna;; dzl,ęki bohaterstwu lw~wskiego· kotlar- i ,pomoc doktora uchroniły mme od ~~ kury? 

te czyka, go. Nacierpiałem się, zmartwiłem rodzl:- - Po zębach. 
naszym żołnierzom iµ rnowanym, z • co·w naraziłem !eh na duże wydatki, _, Ale przecież kura . nie ma -~. czasów, gdy objeżdżał on prawie że Nie zapomniał król o swym przyrze- .....,.,,. 
~ szystkie-obozy jako kierownik artysty- czeniu. Wyniósł Walentego Wąsa 'do stra~iłem sporo z programu· szkolnego i - Ale my mamy! 
czny i głó~ny wykonawca tak zw. ,.Te- stanu szlacheckiego, nadając mu naz- 1noglem staą się kaleką nieuleczalnym. 
atru ŻOłnierskiego" ,,Maryna". wisko „Połotyński" od Połocka i r zeki Bardzo się wstydzę, że byłem przycey-

Połoty którą przeszedł zanim doko- ną tylu przykrc$:i i s-i:czerze wam ~ 
Pan V. Libowicki został zaangażowa- na.ł s;ego czynu. w herbie otrzymał mówię, byście większ& twagę zwracall 

ny do opery VI Lucernifl, a w Genewie nowy szlachcic obraz ręki z pochodnią, na czystość rą.k i dbali sami o to, aby 
!~~~ił:ia:e~~~1!e =r:~~t przeszytej strzałą, nad herbową ZM uniknąć choroby. Często, bardzo często 
wanego wieczoru baletowego pod na:rr :~czfu w~ią o x!~u'f i~~c::~h,wta:Ct ~:~tf!i.c~:ai; ;;;; :;~:r a.~~:~ 
wą „Piętna niedziela" oraz w - Bolero później Walenty Wąs - Połotyński od- wyglądamy współczucia albo robimy 
- Ravel'a. Orkiestrą dyrygował P. E. znaczył się pod Wielkimi Łukami, z siebie boh aterów. Uważam, że w wie
Ausermet, światowej sławy mistrz sztu- król st.etan nadał mu włości w ziemi lu wypadkach, my dzieci szcze_gólnie, po 
ki muzycznej, przemyskiej. \\;m1iśmy wstydzić się raczej naszych 
Najwi„kszy wybuch Wezu:wiuaza e==============- różnych dolegliwości, bo są one spowo-

• MIĘDZY ANKARĄ A LONDYNEM dawane niel)()Słuszeństwem względem 
od 70 lat uruchomiono „fotograficzną" komuni- rodziców. 

Neapol. ~ Jalt podają czynnlk.1 ofi.- kację listową . z Turcji listy pisane na - J ak to nieposłuszeństwem? - ze.-
cjalne, obecny wybuch Wezuwiusza nie specjalnym papierze będą wysyłane do pytał Ryś. · 
miał sobie podobnych od 70 lat. Głów- Kairu, stamtąd zaś poczta egipska po - Jeżeli matka cl mówi: - Pamięta.!, 
ny strUmień lawy ma 200 m. szerokości sfilmowaniu ich , będzie przekazywała podczas jazdy rowerem zdejmij albo 
1 26 m. grubości. Popiół zaczął opadać miniaturowe fi:lmy listów do Londynu. przynajmniej rozepnij marynarkę, ale 
na Salerno. •Okoliczne mi114t.eczka i wio.. Poczta angielska podejmuje się WyWoła.. gdy zgrzany spoczniesz albo wejdziesz 
ski aą częściowo zalane lawą, . Przeszło nia 1 powiększenia tych filmów oraz do chłodnej sieni, ubierz ją, bo slę za.. 
"O.OOQ ~ jqy,je Ji~ bell! ~hu. dor~;w~ torę.SP.Oll<iencJi qqrę§jtom. l ziębl,sz, a ty jei,tea nieposlu:izDy i wra,. 

N ie będą zwrac(Jne . 
nadesłane do druku arty. 
kuły lub ilustracje. 

-.-u CH. O S Z I. • I A 
Poszukuję od zamz KOBIETY nlezale
żnej do lat 35 .do współz!.elo prowads&
nia małej fermy. Warunki dobre, go
tówka nie wyma,gana,. Zirłoslenla )dero. 
wać do „ Wiarusa Pol.sklei<>" pod 
Nr. 2772. (Visa O.B.T. Nr. 12.967) .• 
Ąntoniego Gruzińskiego poszukuje :ro
dzina, ~ o udzielenie jak1cbkol,, 
wiek posiade.nych o nim inf01'1DaCYJ, a,. 
dręwjq,c je na. ręce SUlanecldeJ Lud,, 
Wilti, Villa Foch, Bd. Jean-Jauria ~ &a. 
lies du Salat (Hte Garomie>. • 

.................. caea..·. 
..._ • la P-- l,Ta.tr~

a, ,...._ & .u,..,. 



Wynalazki nie przysparzaja fortuny 
2laarta niedawno w Milwall:uee, w 

Staaaeb Zjednocwnych niejua Ethel 
Bboies, córka Cristobala. Nazwisko to 
:oie Jel& ~ 1zerokim rzeswm pub
lic~ clloć Cl'istobal Sholes doko
nał ~j z. najgłębiej sięgających po
kojo'lf)'Ch rewolucyj społecznych. Millo
ny 60bi8' u.wdzlęczają mu mozność za
rołllrowania 1 wyzwolenie. . 

, M4!charrlztti, który wynalazł przed 75 
Jaty, wydawał się początkowo zwykł& 

Produkcja ryfo w Rumunii 
B~. - W ramach ZI"E<>rgani

mwane,J prodUkcji rolniczej Europy -
warto wspomnieć o wysHkach, czynio
nych przez Rumunię w celu zwiększe
nia J)rodukcjj, ryżu. Dotychczasowa u
Phl11'S dawała m0'Żll006 pokrycia zapo
trsebobma miejscowej ludności w 30 
proc:. W razie .zaś rozszerzenia terenów 
uprawnych Jeszcze o Hl.OOO ha, moż.. 
na· ~ zaspolrolć potrzeby kraju 
w cało6d. Rumurukie ministerstwo rol
=cji~uJe się poważnie t/ł i'ałęzią 

Btzeg1 eótnego Dunaju nadają slę do 
llkonale do zakładania. p61 ryżowych ze 
w:a&'lędU Da czc:ste powodzie, które przy
CZ)'l1laj11 nie tn&ło szkód rolnictwu 1 ho
dowli ~ - Jednakże dla kultury' ry
tu ie Oł?ellOWo powtarzające się wyle
wy ltanowią dużą korzyść. z tego właś
nle •~u, ~umuni za.mlerzają wyko
rzyaW dla kultury ryżu '7szystkJe 
~wtt '10brz~ne Dunaju, o tle tylko 
SIi one Polotone w okręgach odznacza
jlłC7Ch l!lę przychyJny?ni warunkami kli 
matycznymt 

Pr•Jpominamy O wpłacie 
prenumeraty za bieżący miesiąc. 

.Abonentom zalegającym z ~.-płatą, 
W)'S)'Jb p1sn1a zostan.le wstrzymana 

R. KOWALICZKO 

zabawką, pocll\aD4ł jedt:lalt ra IOłJlt na 
. ~Y najllcznleJSle'lo zawodu &óbie-
cego, jaki zanotowano od wieków. Był 
on po prostu wynalazc!l maH)ny dó pi
sania 1 twórc1t zawodu lllUIG)'lliatki, tak 
dzl.ś rozpowszechwonego. 

Sholes był z. zawodu drUltar2leDl, wy
dawcą dzienni4& 1 J)Oeią. przekładaj1r 
cym praktyczne osiągnięcia nad mari:e
nia. Wynalazł poprzedn!o sposób ezyb
kiego pieczętowania i mechanizm dla 
obliczania. biletów kolejowych i banko
wych, co zresztą nie przysporzyło mu 
dufych dochodów. W 18$9 przedlo,ż,ył 
pewnemu wy110kiemu urzędnikowi po
cztowemu model maszyny do pisania, 
zbudowanej ze starego alfabetu telegra
ficznego. Model był skonstruowany pry
mitywnie, podnosiła alę w nim zaledwie 
jedna litera. 

Po 9 latach poszukiwań doszedł do 
uruchomienia W11Zystldch żnaków alla~ 
betycznych maszyny. Wynalazek ten 
był po raz pierwszy demonstrowany w 
N. Jorku, w 1867 r . Sholes otrzymał 
12.500 dol. za calkowlie :z:rzec2Jenle się 
praw do wynalazku, na co przy-stał, nie 
podejrzewając koloss.lnej przyszłości , 
jaka rysowała się przed jego dziełen:i, 
którego ostatecznego wykończenla pod
jęli się inżynierowie. Zmarł po upły
wie kilku lat w nl.edostatku i zapom
nieniu w tym właśnie okresie, gdy wy
dawca. Marka Twain'a oznajmiał pu
blicznoścl, że ,,humorysta jest pierw
szym pisarzem śWia.ta. , który nabył ma
szynę do pisania, ażeby wystukiwać na 
niej przyszłą swą pawieść". Wówczas 
gdy firma, g,tóra ~upiła jego parent 
zdobywała fortunę - Sholes pozosta
wił w biedzie llc=q, rodzinę. Wypadko
wo zidentyfikowano bkldną unuerąjącą 
w Milwakuee kobietę, 1 dowledzia.no 
się , że Jest to córka wynalazcy, lttóra 
spędzlła. ~te w ńędzf, a nawet, o Iro
nio, nie umiała pzyta.c! ant pisać. 

,, Duch Zwycięzca" 
Nocą - ucho moje przykładam do ziemi 
~ llluchać w niewoli zatracenia. głuszy 
czy wśród zmory zwidów nierealnych cleni 
Duch - Zwycięstwa. powstał 1 na bóJ wyruazył? ! . 

Zlemia drży 1 dudni armatnimi atr:z:ały, 
Jęcz/ pod kolczastych zasiekjów uściskiem. 
lńętrzy się w okopów betonowych zwały 
1 płonie wybuchów .nieskończonych błyskiem. 

Pla8lc1 pustyń dalekich, trzęsawl&ka, grueg,, 
niebosieżne szczyty 1 morskie głębiny, 
niby kielich pełen ludzką ikrwlą po brzeg!. 

at.oJ11 w pia.!11.czu poż.óg purpurowo-sinym .. ; 

8łucharn uchem przy ziem! 1 wuok w dal wytęrł.an 
pneczuc1am1 przed się wychodząc na zwiady, 
eby ~n.eć z męki zrodzon.ego Syn.a. 
lct,órJ s,rałt poniży 1 zablitni rany!.,. 

Lecs lłuch mój za alaby, a wzrok mój ?byt grBeUnJ 
I me w krąg nie widzę ani słyszę w koło 
tylko jak.la podmuch niez!emśko - po'\Vietnny 
Spływa ukojeniem na zmęcwne czoło .. , 

ot.o w1em... to wla.fa!e w czekania godzinie, 
narodzony z śmierci żywiołów przemocy, 
wstaje Duch Zwycięzca, na ziemskiej krainie 
I ll!ęJ~ czin ~ ~ P.O'* il:Ob9W la,9CZ.Y/,~ 

WIARUS POLSICI 

c ·o PISZE PRASA. r · -:- ·i>m. ut"" JIŹł(IĆ. ,GJi: ~""' to
(Qt • • 1IU1'IO IQ ł'C pee.~ 

Awanse watrz:,mane? . , • się na wvdawanie ~ ,.,_,.,._ Nu, ~ ;ectllQk JQIOł~ 1.l»ZV-
,.Wieści Polskie" : Każde nowe 1UIZlli~ko ~a.ml Ml f ~ #kiego trlko - ta~.towt w ,~Pi' 
Zosia w,ra.!a ~ę z przekąsem O Ma- pokOI. Pragnęl1b31smv 1ak na11ZJ1bc.et zci111Qdaic - potrze~ jed takte ~ 

T1/Bi: ustalić li1tę- ,,gemusww", ~ kA CG. A utaltnf 114Tel2Clf, ae FQClG lite-
- Ta Marvsia, tertu: ,tę tak puszj/, liczbę w . ,,numer!'3 clatuar', UIIClllć raclta to nie jest jaA:aś „praco ~ 

'J)TZed WOjnq OJ!la kompletnq anaifabet- się nazw:sk „mesmierteln11ch" ftq PG- na", 1rl,k np. dawanie lwt'rpetytjl, ule 
ką. mięć, a pater.i zpmknqć nc.temie dr2IOi zawód glówn11, wr,,aqgajlfCI! ołloA: zlto4-

IYie ma w t11m ani cienia pr~esad31. przed nowvmi „intruzami", ~ noki gru1dOWl'łego pr.aggotQIQ(lniG. 
Mar.'sia ma lat dziewięć I przed woj- szy napis ,,l-liezatrudnionv,n gen"""°"' Dzil pł,an nie 11Wlłe /TJJWOln:e i leA;/C<>
ną rzeczywiście nie umiała ani pisać wstęp wzbronion,/'. .. m11;1n4e pnew1jqć 1ię moi11Uw1DGto o
ant cz:1tać, przyjechała na Vlęory jako Wobec kifżdeoo 1WWeg_o piszqcego - bo,\; aaga:lnień zj/cia. Dziś od pilarzy 
zupełna ignorant/ca. A t er::!2 pisze już ludzie, którzy 7eszcze me chwz,tali m ~"~ nę ~nienia, 4 00 za 
po polsku i po węgiersku. Ale mimo p-ióro, dostają bolesnego •kureaii aeroa t71m idzie gruntownej znajomości me
wszystko nie 'T/UJŻemy j ej z:rpiYlnni:::ć, .że i chwvta ich ~alośliwa m11śl: ąhani21n14 iq/cia. l'laiwnclić, która daw
przed wojną nie umiała się nawet pod- - J?laczego 1euo druku7ą, a mnie nte niej była powabem pisarzy, @IS je/lt 
pisać. To co teraz umie n.'lzwiemy pr>- drukują? nielJl()dnc:t , n!epociągająca. 
prostu „kulturalnym darobkiew/czo- Znalem takiego .jegomokia, dla któ- Pozl)4Clim11 cię uprzedzen wobec ne>-
stwem". l'r1arys.a jest „homo novus" i r ego lcażdy utwór młodego autora, oo- WJICh n~isk, now11cli. wspólpracowni
gdł/b-JJ nawet p-tsala kiedyś za jakieś raz po~:zu,!lcującego malarza, ~ lców prZl/ budowie gmachu kultury pol
dzies-,ęć lat jak Petoefi i Jl!llck1ewicz ra- ny na wvstaw;e CZ/I sukces ma,Tca - • ikiej. UpT1JT,1lomnijm31 sob,e, że niestety, 
zem wzięci - zawsze bęclzie111J]I wzru- był dru.zgą w serau. PTZJtCliodzll d.o bardzo wiel:u ludzi, którZ1J pl"zed wO'jną 
szać ramicmamt, mówiąc: mnie i mówi!: zajmQ1,Vali nawet wybitne SUł1WID1MG 
• - Patrzcie, jak się to rozzuchwaliło ~ Widzsz, znowu WlldrukowaJi lło- CZl/ to w miecie naukQWJ1m CZI/ artvsty- ' 

na tvm wuch.odztwie, czy w kraju przea welkę tego X , a CZ'// kied11 ~- CIRJ/ffł, me ,ta7ł0Wj Cl.in tej cennej pozy-
wojną sł7Jszal kto o ldarysi ... A teraz li moją nowel/cę? cii, co dawniej. Nie podążyli~ prądem 
wszystkie gazety o ntej pis;:;=!... - • A czy ty piszesz nowele? czasu, nte pr=oali, nie umieli nadą-

A O ty lu „slynnvch", którzy przed - Nie, nie piszę... t,/ć zu czasem, jaki upływał. A w tym 
wojną bvlt głośni nie pisze się. ' - No, t-0 jak chcesz, żeb:, c(ę drw- samym o.'cresie młodzi nie tracili czasu. 

Ludziom zdaje się, że nagle we wrześ- lwwaii? . . . . . . . Młodzież dzisiejsza jest ~era i lą.. 
niu 1939 roku stanęev wsz.:;s'tlde zegarv - • Ale _1a 1uz wiem, 7akbJfffl 1ł4łflUGl, giczna i niezw.J~le trzeźwo mrślqca. Są
- i że ntc s;ę w ogole nie posuwa 7UJ,- t'! by tez . na peWf!O ?'ie WJ(dru.towGli. ctv 1e; sq przeważnie bard.so trafne. O~ 
prz.ód. Ze we wszystlcich dziedzinach Wszyscy S?ę ~sięgli. przeciwko ffl~- czywiście mam11 n11 m11śli mloaaież mv
pozostala ta sama hierarchia, co przed To wolę me P~tac. Ale ~o boli, .te tClk m- .łlącq samodzielnie, nie poddaną d1111C11-
wojnq. Kto z jakim szczeblem 1łużbr>- nych protegu_1ą, a mnie nie.~ J)linie m11ślenia c:aan11mi kategoriami 
w11m wyjechał, z takim pooost cu. A- _Zarzutem 1eS't, że kto. przed wotnll pewnej tlT'UP11 cż:J gTUpki. Ta młodzież 
wanse na czas wo1ny wstrzymane... nie opływał w dostatki. Mówi •~ na bę~ surOWG w 8Wllćh oaqdach i bł/-
Otóż takie postawi.ente kwestii byłoby preykład O bar azo zdolnvm i,oecle Y. najmnłei na jej poblażliwoić nikt liczvć 

premią dla próżniaków, r-tórzy zasty- - To Btraszn~ ... zn~lem go przed WO,- nie m~e, choćb1/ posia~ jako arvu-. 
gli w rozpamiętywaniu swej · przedwo- ną. Byl atraszllwv bzedok ••• 4 leraa... męnt dawniej zdobvte W1110kie szczeble 
1ennej wielkości i nie posunęli się ani - Co teraz? • poeycji w ,Poieczemtwie. Na1tqpi OTun-
krok r.aprzód. A kto stoi w miejscu, - Tera.z tyle zarabia. Znaltm IIO toaona ,,superrewizja" WJ1danvch d11Plo-
ten się cofa. Na wc1nie są awanse. Są dobrze. Raze~ chodzi!iśm~ do 11tmna- mów na ,,geniuSZJ/' i obawiać ,-tę nale
n:iwee awanse wręcz r ewo!uC'IJjne. Pew- z1um. To „hocn.3tapler'' twierdzi, lłe ma .ą że trzebq część dawnvch. wielkości 
ne wartości nawe i. nieza;:mieczaLne trzv doktoraty, to kłamstwo. po'.,ure w ,.Btan BJl()C21łnku"'. W ktÓTJI te. 
seybciej dochodzą ao głosu, niż w cza- - Jakto nie ma doktoratu, ,tan zre12t11 ,amf lię ivź dawno prze-
sach pokoju, którv t-0 okres jeat zawsze - Ma,. ale tł/lko dwa ••• przed WOł1Uł ntuli. • 1 

bardziej konserwatywny i nieufny wo- nie stać oo było na lcup1en~! do ;8 Potr-aelma, ten nam A:iadra ludzi na • 
bee wszelkich nowych wielkości. garka, a teraz monokle .,J': -· · prawdę zdoln11c:h do CZ1111V, H.modzJel· 

Istnieje na przykład wielka nieufno§ć tera.z, k iecty szkl~}jakle? drogie, mv n11ch m1~1owo, Qdwaangch, 1t:tórzJI bi 
wooec m!od31ch. Wvdaie się nam ciąg- na to wszyńko .... e bt,lt cfoorVmi ,tern~mi na t11ch lntrz 
le, że ptsarz, czy artvsta. - plastyk, czy - Otrzymuje honoraria literaclde... lfwJlch falach, na iaJRe wplf/nle ""1'ęt 
mUZJlk, ktÓT1/ nie miał jeszcze w kraju Tu następuje u naszego rozmówcy nanet lct.lltur, po IIClwteruałe wojen,ne1. 
wYToolonego nazwiska - w ciągu czte- zgrzyt zębów. Nie będq to cmq ~<llrllmuzłośct 1b1/l
r ech t pól lat UJYChoclztwa - nie piógł - No OCZJJWiśeie hQ'IICf'arl4 ••• CIIII 111 nief j pooldlwooct Trzeba będzte lic 
,tę wybtć. !d'a dalej pooostać niezna- kiedy dostałem 1umQrarlt1m Utemolrlle1 leglt111nować r,ete1114 ,najomoklq ł'WC· 
nym. Gdy pojawta 8ię nazwisko wzrusza Okazuje się, że naaz roimówoa nfglfJI go r.remlosła, pr.aoq·i vcaciwokiq w wv-
1ię ramtonamJ: j esz::ze nie otreymal honorarium litera- konywanfa :;wego zawodu. Wojna oclił-

- Kto o ntm słyszał przed wojną? ckiego. Ale też niodu nicze/Jo nie napl-- catflG lucf.zi pobiażan~ dla d11letant11• 
Ale ten i 6w, mający tylko kult dla sal. Przepraszam. Raz n119iaal kartkę mu, nieudolno«ci I lrompromtsów a su

uznanvch wielkości przedwojennych, do administracji ;;: prqśbq o amlanc aa- mieniem prą WJlkonJIW(ffliv ołloloiqz-
nie zdaje sobie sprawy, że właśnie z r esu. ków, • 
tych nazwisk, które W'JlbilV się w cza- Trudno, mimo wsz-ust1co mwfmr Bfę • Pamlętafcle, !e oefbłoroomt produtólo 
1ie wojennym, t1varz11ć się będzie kultu- zgodzić z tym, że bardzo wielu a pośrócl kultur11 będq zdemobili.oowclni l<>fflicll, 
ra polska po w&jnie. Nikt o nich nie naszych rodaków zasitu11lo na awans. kierowcy czołgów, m4TJ11U&f.:e, robotnt
sl31seal przed wojną, ale będzie o ntch Pracowali - i co tu du.to oł1wi1ad w CJI z daw1111Ch fabr1/k a'brc,jeniOWflch, 
li11szal po wojnic. bawełnę - mają talent. Sama· pr(lCU ludzie WJChowani w hlcie 'jlf'ecyafl i 

Istnieje jeszcze w pewnych środowi- oc.zr)Wiście nie wystarCZI/. Znam pewne- obowiqakowości, Wl/17Ul'1łł14Cłl wiele od 
skach emigracyjnych uparty kult „sta- go poetę, na którym spełnia się klqtwa siebie, ale tefl i od innf,!Ch. 
T1/Ch. nazwisk". są pisma, które z tvd- rzucona przed prawiekami: ,,Bc&lesz Wojna obecna Wl/TGbla w 1148 7"1lt 
haniem i wręcz przera2eniem otwierają pracował w Pocie cz.lila ••• ", h/lko, u 10 fachowo6cf.. Nafmniefąs 1"-'łłJłrieRf4 111 
łamy dla „notv1/Ch nazwisk", dla ta-- odiiiesleniu do naszego pt,ar,a miało to te; d.ziedalnle gr~ llieoblw.zalnVllJI 
kich, którvch nie drukowano w „ Wla-- brzmieć „Będziesz pisał wferae IO po- lcafa,trofaml, Caarr pocooje111ie topl(l
domośeiach Llteracktch", ctla tych, któ- cie czoła ••• • gać l,ędq od "41 tomftklch netelne1 
T1:I/ nie b31lt przea wojną cwpuS1!CZant Poeta ten aap11tal raa peumego snG- -,ieclal.izac11. Wszelkie aaklamane drle
dQ roamaitvch kapltczek literacktch. z farnego: tant11111111 ,ostanq ldemal~ne ł111~ 
takimi .trcuzlt'W'J/Tn soeptvcyzment odno - CZ'JJ chcialblf pan JOBtać ,oeł4 ? 1co I baapelacrtsłe". 
Bim11 ,tę wręcz do mooliwości Wflplynię- Na to otrz31m.al odpowiecU: 
eta 1WW1/Ch talentów. A 1ednocześnte - Tak, a pan? 
deklamujemy o wysokich wartościach P-Oeei pracowtct patr,a 2 mzdrolctq 
kulturalnych naszego narodu, nie wie- na poetów z talentem, którvm ,-nie 
rzac. b1/ tm ~r~a gętł@f~, ;,~w~ • wim~_ pr;:v,ą]l,;mj z ł~Q: 

' ' • 

WASZYNGTON. - Na -~e 
p. Roosevelta m& W pnybJ1! - W dro
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Dlwii sen - zapaśników 

~ - aa.to ~ auta- . zawod~ leiał wyelunlW' zaa .._.. 
na1ń& .. Jl.ad ~ car 1iJblłl:ll aapu- ~ 1odzine. 
nicy J)Ol,lad&Jll Jaqi taJeauuct tn,·a- Znany francu&kl rowen,-,a Faure -
Ilia? Naturalnie, o ile Alę :aaodzić na hołduje dobrej strnie 1 wypoc:iiYllkOWI, ~:=;~ 7:o =~~-j;~:~ Kładzie~ 1pać o 8-meJ wtecaór, wataJe 

~~~ =~i ~~~~ =~~ za~a~::e::.'\tanoWięcy i.q a~ 
na ck)bę. wypoc:J:,wa ~ lriic po dwa cję na bieinl, nie c!e,pe rłlochenta. a 
razy dziennie - pq 3 godzin,y. P<rlosta- wypoczywa ealynti godzlnami, na~ 
je zatem w pozycji wyci&gniętej 18 go Jąc w ten 1posób sił. 
dzin na dobę. j Wszystkie uzyskiwlUle 1aczeaóły z t:,-

Zdobywca rekordu na bleżnl, Jesse O- cis inny.eh zapaśnik~w wykazuJą, ze w, 
wena pot.rant Jne6Yl1la~ lł 110dl1n w o- poaynei: 'ii ~wie ~l D.JmlQe w 
kresie Olimpiady 1934, a przed każ'1ymi ich życiu od 13 do 18 godzin na dobę. 

Panny mć.w1ly , że j,1 jrstc'm zakoch::n:i; 
Julci jeżell kocham, t,Q Już chyba PJ.na". 
Tadeusi: rad z takiego milcie! dowodu. 
Wziął ją pod rękę, ścisnął, i wyszli z ogrodu 
Do pokoju damskiego, do owej komnaty, 
Kędy Tadeusz mieszkał przed dziesięciu lat:,. 

Teraz bawił tam Rejent, cudnie wystro~. 
I usługiwał damie, swojeJ narzeczonej, 
Biegając i podając sygnety, łańcuszki, 
Słoiki i flaszeczki i proszki i muszki; 
Wesół, na pannę młodą patrzył triumfalni.. 
Par_na młoda kcńczyła. rohlć gotowalnię: 

- '91 

Sie<lz.iała prz-ed zwierciadłem, radząe się b(J&tw wdalcklL 
Pokojowe zaś, jedne z żelazkami w ręku 
Od.świe2ają nad.stygłe warkocww pierścionkl. 
Drugie, klęcząc, pracujil około falbonki. 

Gdy się tak Rejent bawi ze swą narzeCZOWlt 
Kuchcik stuknął doń w okno: kota postrzeżonol 
Kot, wykradłszy się z łozy, prześmignął po ~ 
I wskoczył w sad pomiędzy jarzyny wschodŹIICe. 
Tfllll siedi:I, wystraszyć go łacno z rQZSadniltu 
I uszczuć, postav.iwszy charty na przesmyk.u. 
Bleży Asesor, cią~c za obx6t Sokoła.. 
Pośplesża. za nim Rejent. i Kusego woła. 
Wojski obu z chartami przy plocie Ulltawił, 
A sam się z placką musz!ł do saQU wyprawił. 
Depcząc, świszcząc i kłaacząc, bardr.o ZWierza tnr„ 
Szczwacze, trzymając kat.dy charta na obroty, 
Ukazują palcami, skąd zajllC wyruszy, 
Cmokają zciche; charty nad.stawiły uszy. 
Wytknęły pyski na wiatr l drt11 n1~erpltwle, 
Jak dwie strza.)y, złożone na Jednej clęc1wie. 
Wtem Wojski krzy,Imą!; ,.Wyczha!" Zając lllllYk s r.a plota 
Na łąkę, dharty za nim. i wnet. bez obro\U. ' 
Sokół i Kusy Nw.im spadli na szaraka. 
Ze dwóch str;>:i. w Jednej chwUI, jak dwa atrzydJa ~ 
I zęby mu jak szp{lny zatopił w grzbiećle . 
Kot jęknął raz, jak ncwo narodllone dzlęct-,. 
:żałośnie ! Biegą szczwacze, już leży bez' ducha, 
A charty mu Jierć biał11 targaj11 z pod brz\1cba. 

Szczwacze pogłaskali psy, a. WoJ$1ti tymc&UeJa 
Dobył nożyk strzelecki w~y za pasem. • 
Oderznął akok:I I rzekł; ,,Dziś rów1111 od1)raw1 
Wezmą plesk!. ',bo równ, pozyskały &lawę, 
Równa ich byJa rączość, równa była praca: 
Godzien jest pałac Paca. ~en Pac pałaca, 

ffllfl,ltł - ~ małe,\Jliu Muaki, •--- cllll ....... 
Bienia „wdz:ętów" 1JT211lepia11e mi nPGf'SJ/, 

robić gotowalnię - stroić ilę. 
bóstwami wd.non btl• ą RaJ/!IPCPI Graoll 
faRloftkf - /albaJłfl, ~ suht . 
rouachł,- - OO"OCI I rodlnlafld, ,,.....C.11,1111 efo .... 

....a1de1. 
s~ - nogi za1ęc2e: oclpnzwa, to 1tzrh _,__._ C,. 

ltl CO IIClgl'OdG W ~ci awier&pJf 11poi010Rłł. · 
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Na temat szkoły polskiej, którą i ja. 
ukońc,eyl.em, pisano w Polsce dużo, 
duio, a.ż nawet za. dużo. Zabierali 
głoa tak entu,J~ ja.k i poważni fa
choWcY, lecz zarzUcali czytelnika staty
stykami, wynilrami, metoda.mi ( psy
cbo)og~ do tego stopnia., że jak ogólnie 
powiada.no, .,nudne to było jak !la.kl z 
olejem" - i rzadko byli czytani. Poza. 
nimi i bardro daleko_ od n ich, istnia
ła pewna. grupa publicystów, o specjal
nym humorze, o specjalnym kolorze. o 
specjalnym za.cięciu i specjalnie czar
nym wniosku. O nich właśnie chciał
bym powiedzieć słów kilka, ponieważ 
oni to właśnie byli bardw poczytni. Pu
blicyści ci, nigdy i z niczego n ie byli 
218QOWolenl, a co gorsze, lubili grzebać 
się w śmieciach, -jak pewnego rodzaju 
robactwo. Nie mam bynajmniej zamia
ru bronić nowej szkoły polskiej , ani też 
atakować starej sz '.toły austr iackiej . 
Każda. z nich bowiem miała swe blaski 
1 cienie. Nie od rzeczy jednak będz . e 
gdy wspo~. że niektóre zarzuty kie
rowane pod adresem szkoły polsk;ej i t-0 
zarzuty tych to wła,§nte panów publicy
stów o specjalnym zacięcrn, były absur
dalne i bynajmniej nic nie mówiły. P a
nowie ci, od sporadycznych wypadków 
c:l-Ochodzili do bardz-0, bardw poważ
nych wniosków, wniosków - po żon
glersku nie dopowiedZianych , które to 
zazwyczaj w takim wypadku dopowiada 
sobie czytelnik. Grę podobną zastoro
aował p. Kordian w jednej z odpowie
dzi skierowanej pod adresem p . Na
siłowskiego. Po wyłowieniu bowiem 
niedorzeczności. po wyciągnięciu fałszy_ 
wych i na. swoją lcorzyść wn iosków, śll
zgnąl się p. Kordian po skand alu jaki 
miał miejsce na .,Sanitarce warsz'.lW• 
&kiej", wspomniał w przelocie o refor
mie braci Jędrzejewiczów, a obrobiwszy 
w ten sposób p_ Nasiłowski,ego „na per
łowo", pożałowawszy go \\"Ytwor tlie -
obronił swój prestl.Ż i pozostawił w po
wietrzu o szkole polskiej opinię o spe
cjalnym zapachu, tak zresztą, jak to 
zrobili parę lat temu publicyści tego sa 
mego pokroju. O s '.tandalu na „Sanitar 
ce warszawskiej" sł yszało z nas bardzo 
wielu. Kandydaci (czy wszyscy'/ ) nie u
mieli określić co j est grawitacja, co to 
są, metale, ich właściwości I Ich c!ężar 
gatunkowy. Pozwolc; sobie dodać, że do
v.-iedZialem się o tym z Jednego z dzien
n ików 1 jeśli się nie mylę z „Pou:ki 
Zbrojnej". Autor. który zabrał w t ej 
sprawie głos, opisał ów s!candal bar
d.ro ogólnie, t . j. wybrał po żon
glersku same śmiecie . rzucił je społe
czeństwu w oczy, zahypnotyzował Je, 
gdyż wypadl:.i ze.okrą,gU , rozszerzył . roz
ciągn4!, uwałkował, w ten to sposób 
.sporządzon, pigułkę pol!męlo spo!cczeń 
stwo. t . J. urobił opinię. któ~f\ to wie
lu. wielu żyje do dziś. a mi~dzy inny
mi i p. Kordian, a tym samym pod2r
wał zau.fanie społeczeństwa do szkoły 
polskiej i młodzic-.i:y . Aby wesprzeć p. 
Kor<lt&na, pozwolę sobie dodać, że nie 
pierwszą pod tym względem była „Sa
nitarka warszawaka", dużo, dużo wcze
aniej jut bito na alarm tego rodzaju . 
Z pośród innych pozwolę sob:e wy
prać najbar,ds.iej typowy i na jbardf.ieJ 
ciekawy artykuł, który to Się pojawił w 
jednym z dzienników wileńskich, a któ
ry dA p . p. Ozytelni~m „Wiarusa Pol
gkiego" pojęcie z jakiego rodz11ju pub
llcyst4 młak> .społeczeństwo do czynie-
tu&. Tytuł artykułu brzmiał dosłownie: 
,.Nadprodilkcja inteligencji w Polace" 

Je I ki • k I ,mia.n.em do hlatoril. bo wyście byli na-SZCZe o po s eJ sz o e . 8ZYD11 nauczycielami (z za.boru austria.-
(sicl). Jak lię produkuje i. J. po polsku A mou Jest Pan, p . Stanl.sławie B., p. cldego w -75%), naszymi wychowawca
wyrabia iDteHaencję i w której z fa- Burzyń$.lm? _ chylę w ta.kim wypa4- mi i twórcami programów. ]ldyśmy atę 
brylt, tego do d&lł ~ wiem - a może ku pnecl Panem czoła, ale niech Pa.n uczyli tef!) - cokle nas naucza.li. Bra
m1eJo to InleJsce w O.O.P.7 Pod tym wie, że miliony ludzi w Polsce, nad któ- liśmY w ręce t.o, coście nam podsunę
to ,szumnym tytułem, wjeżdła autor na rymi Ilię Pan unosił, iegnalo 11ę na, li. Wielu • waS1Jego pokolenia byłQ nam 
temat ruskieao poz10mu „nowo wypro- widok pań$ldet<> ba.łonu, dzieci ze str&- wlOZ'em 1 przytladem. Myśmy ich czci
dukowanej intelig_encji", rw11ac llObie wło chu płakały, a zabobonni wróżyli nie- 111 szliśmy ich '1adem. Mieliśmy do was 
sy z głowy, ła)]lląc sobie z rozpaczy rę- szczęście. Twórcy programów szkolnych bezgraniczne zaufanie. A j,eżeli ~ 
ce i n~ .. Synonimami nieuctwa ogól,- mam wrażenie wiedzieli O tym dobrze' powiadaclie nam, że wszystko to, to 
n_ego tym razem było dwóch studen- i... niech więc Pa.nowie nie szydzą. była Jedna wielka „granda" - no to 
t~w. Jeden z ruch _ podcza,s egzaminu A wreszcie, czy wprowadwne zmiany miejcie Panowie odwagę spojrzeć we 
me w1edz1al co ~ Jest ,.~cqua . forte~ w programach były a:t. , tak wielkie ? własne serca 1 sumienia. Nie ubierajcie 
i '..acqua - tmta . Drugi natomiast _1 Czyżby zmiany dotknęły rzeczy zasad- się obecnie obok nas w pawie pióra, 
który był perłą. w jego ~,umentacji niczych? Wątpię. A Jeżeli tak, to dla- a wziąwszy się aa ręce, zaśpiewajcie 
- był kandydatem na mag1Stra prawa ~go męczycie Pa.nowie tym m1o- sobie: 
i me potknął &ę bynajmruej o p.:.wo, dzi-eż? Twórcami programów nie byli „Miałeś chamie zloty róg ..... 
l e_cz o historię i ~ o Inflanty! (bl~ny jedynie bracia Jędrzejewicze. Oni nada- całe szczęście p. Kordianie, że nie 
ruedoszly magister .). Na. tych to dwoch h im moc pra.wn11a- Nad programami wszyscy myślą o nas tak jak Pan, a 
d~n ych ~osze~ aut-Or do na.stępuj_ącego pracowało wielu, wielu ludzi, pomiędzy chociaż Sll(1Zą nas surowo, to Jednak 
v,nrosku. ,,~owo WYP:,odukowana mteh- którymi było wielu przedstawicieli sta- obiektywnie, a co lepsze, mają do rias 
~encJa t-0 matoły . A dalej - ska- rej szkoły austriackiej, ta.k _ że pro- jeszcze kroplę za.ufania. Posiadam wlaś 
~al ;z przypuszczenia na _przy1;1uszczenze, gramy są, niczym innym jak tylko two- nie pod ręką jeden z numerów „Wieści 
.,,takowa! szkoły 1_ zuboza~e srodowisk~ rami mózgowymi waszego pokolenia.' A Polskich" (Budapeszt, 30 stycznia 44 r), 
rodz,nne, ,zarzucaJąc 1m. ze były wla.s: jeżeli na.prawdę są godne litości _ tym w którym to ukazał się przedruk za
nie _fabry&ami nowo wyprodukowaneJ gorzej dla was. Pan Kordian grozi nam pożyczony z „Orła Białego" p. t. ,.Ja
inte ligencji 11chego gatunku. Ponadto paluszk.Jem, że nieuctwo nasze przejdzie ką jest ~ młodzież"', Artykuł ten 
m1ędz_y mnym1 1 bardzo oględnie (poda. do historii. Ja O to jestem spokojny. pozwalam sobie przesłać do Redakcji 
j ąc , ze . Jest to autentyczne), wspom- Jeżeli bowiem poziom &Zkolnict'Wa z „Wiarusa Polak.lego", prosząc usilnie, a
ruał cos o protekcJach i „wpływowych okresti Polaki Niepodległej był naiita.w- by Redakcja była łaska.wa. dokonać 
c1ociac_h"; które _to podob_liO . skl~daly dę tak niski jak myśli p. Kordian 1 je- przedruku 1 to dla dobra publicznego. 
cgzammy za sw01ch pup1low 1.~·· i-td. go koledzy po wniosku, , no to nie bę- Niech wychodźcy i uchodźcy, t. j. p. p. 

_Do „Sanita~kl w!1rszaws~eJ ~- Kor- dzie to pierwszy W3't>adell: w hl.storii Na- C-Zytelnicy ,,Wiarusa Polskleso", dowie
diana_ nie _ ~azdy smiertelnik mogł się rodu Polskiego. Bo oto prof. Ohrza- dzą się o tym, oo myślllc o nas inni poza 
d-Ostac. MieJsca były ogr~rucwne, a_ w nowski w swojej „Historii Literatury p. Kordianem Juliuszem. Ja, p, Kordia
dopu~zczemu do egza~mow -~leli p1er- Polskiej", oraz pro!. Kot w swojej' ,,Hi- nie, mam zaufanie do luązi z jakiejby 
wsrens~wo ''.up~yw1leJowan1 , .,prote- storil Wychowania." wspominaj!\ już O oni nie pochodzili szkoły, jak również 
gowam , a me c1_ z _cza_rnym podniebie- podobnym wypadku, lecz uczeni ci 511a i do tych, którzy do żadnej nie 
r:iem. (Mam wrazeme, ze p. Kordian d_o więcej ooiektywni niż p. Kordian t. J. przynalełą. Wiem, że po porównaniu ar
sirnnal_e wie o tym >. Bardw Jest moz- nie szydzą b:Vnalmniej wytwornie z tyltulów p, Jullus1a _ Kordiana (tych 
liwe, ze u bram „Samtark1 warszaw- młodzieży tego olresu. lecz ob&j co „poziomowych'~ 1 tych „niepoziomo
skiej" zebrały si~ właśnie wszystkie do wniosku Sil zgodni t. J. mówią _ wych") a artykułem p, Pniewskiego -
,.wpływowe ciocie , aby przeprowadzo- Jezuici. Być może, że wasze poko- wyanuj!ł eobie należyte wnioski. 
ny?h przez gimnazjum pupilkó~, ub- lenie przejdzie pod tym czy innym Franciszek L. 
rac w piękne mundury podchorązackle. . . • I • 
Dl~czrc>go _nie? ... A tu? pański kolega po Odpowiedz na Ust ·p Kordiana 
wmoslm 1... dalszy c iąg jest Pap.u, p. • 
Kordian , dobrże znany. Trudno mi nie odpowiedzieć na oe- • winien wlunJe w tym gimnazjum nau-

Co się tyczy programów szkolnych, tatni list p. Kordiana, który dyskU,Sję, czyć sio zachowania wla.ściwe~o? 
więc n ie będę egzeminował paszcze- która się wywiązała, Jrończy z pobłażll· Jeiell ktoś nie ma. domu, czyż · to nie 
gólnych przedmiotów, lecz chciałbym wym uś1niechem poważnego pana mó- gimnazjum powlnDO mu ten dom za
j E-dynie omówić rzeczy z których to wiącego do młodego człowieka.: Ot żół- atąplć? 
drwią sobie p_ p. Kordian l Stanisław todziób Jesteś, i głupi Jeszcze, i nioe- Czuy za.borcie nazywa p, Kordian 
B. Tak zwar..ą „osią programów" było : doświadczony, nie będę z tobą, dysku- czasami szczęśllwYmi, bo bezrobocia nie 
,.Polska i jej kultura" (czyżby to skan- towal, bo to funta kłaków n1e warte... byk> ... Ciekawe... , • 
dal?J. Celem programów natomiast - Możliwe, że ż listu p Kordiana. wy- J~ pan Kordian mOgł rozwlązy
.. wychowa~e obywatela. świadomego ciągnąłem ,,najzupełniej opaczne wnio- Wać "poclellllle sagadki", które mu pÓ
swoJ.Ch celow i obowiązków" (czyżby to ski" co do sporobu i iodza.ju nauli W stawlłem. do ro.wiązania - zagadki z 
te~ skandal?) . A Jeżeli wlazły do progr_a szkole, w b!lym zaborze auatrlackińl .. , cheml.l I blok>głi\- w czasach kiedy o-
mow takie r~czy, Jak : Jazda na łyz,. Możliwe, ze argumenty, którymi ope- ble te naukL,byly w kolebce? 
wach , narta.eh. plyw~nie I t. d., to tylko row_ałem b~ly dziecinne 1 niepoważne... :Przeclet mu.dcie Panowie przyznać 
w za_kres wychowarua fizycznego. Spe- Mozhwe, _ze . jestem nledoś~ladczony. (pominl<> teg0, te jestem młody ... ) że o 
cJalme dodatkowo przeznac_zonych go- Możliwe, ze zeby t,,yć doświadczonym hormonach nie Wiedziano prawie nic, 
dz1:1 na to me było 1 n ie c ierpiały by- trzeba mieć brodę ,1 wąsy, mleć reuma• że O wltamlnacb-' wiedziano jeszcze 
naJmmeJ na tym _m ne_ przedmioty. ,To tyzm w stawach 1 lysmę na głowle," mniej, :1:e najpowatnlejaze teorie pow
samo było ze znaJQmoscll\ 1 prowaaze- Mozl!we... stania ntata urochiłY. i!ię grubo póź• 
mem roweru, motocykla I samochodu, Ja po prostu usilowałem zaprzeczyć niej 
które to weszły w zakres zajęć praltty- dziwnemu twierdzeniu, że szkoła za1>9r- '. .. 
cznych i P . W. Ze Pan, p . Stanisławie cza była lepsza, wartościowsza, bar- Kwesti~ poek,mu francuskieg0 _,.bac-
B.. nauczył się jazdy na. samochodzie dziej obywatelska niż .szkoła. w Polsce. calaureat ~ 1nDa. sprawa. Radzilt,,ym 
poza. szkołą, to tył Pan albo w spe- Usiłowałem podkreśl.ie zalety l!l:lkoły dokładnie się-.'>f-l'poznU • l)roblernem, 
cjalnie sprzyjaj11cych ku temu warun- w Polsce. Zalety! Bo t.a,lt mi się wy- któNtO ~!.-,nie w aposób ,,ł. la pe.n 
kach . albo też był Pan zamożny. Sa- da.je, te jednak JJewne :zalety były. Kordian wJdaJt mi alę WQcht miieaz-
mochód pl'05'lę Panów był u nas w Bmlesznym się wydaje p. Kordianów! ne. 
Polsce n iestety rzadkości!\ I luksusem takt, że w g!mnat.jum uczono je~ no- ~em Jeden wlf~ bł-4 do 
nad luksusy. Miel! je wlękai dygnita~. i.em I widelcem. A czyi to, że panowie któretO alę · prąsnaję; zapomniałem o 
dyrektorzy, bogaci kupcy I zawodowi z unlweraytecilm. wywtałceniem za.. psychololrli ludll atarszych„ z którą o
szo!erzy. Reszt.& nat-Omlaat., t. j . ta „sza- chowują się nt,eraz przy atole w SJ»- esywWcłe trudnO walczyć. Ja prawdO
ra masa", daria zelówki, nie marzyła. sób wywołuj'°y dużo reflebji t uśmie- podobnie ta ~ mówił moim wnu
o samochodzie, bo I po oo? ludzie byli chów, czyż to nie jest ba.rdzlej śmieu.- kom o mojej utołe, o moich c■aaach ... 
realistami. A o balonie, p. Stanisławie nym? Czy . chłopiec, któ.,ry ma. pra.wo 'o moich alOnecm:,ch czasach młodoś-
B., niech Pan lepiej nie wspomina. Był do gimnazj~. a którego rodzice nie cl... W. Na,jlocołki. 
Pall ~ nad IICaOIC~· umieJI\ Jeać· ~ 1 ~J.Qll.ln. n1i P.0-- tfa:I, n. m. łł . -

Święta w Jerozolimie Wojenny sezon ·przedwyborczy w .Ameryce 
. Już piątl\ Gwiazdkę obchodziliśmy (Dokoltczenie ae str. l·aelJ na uchodztwie. Co roku życzymy sobie, 
aby okres tego uchodztwa. skońezył ~ Ne,, Deal. najmil,ełazy i naJ- oretyltlem. fachowcml tdDlalfm I .., 
jak najrychlej. konsekwentniejszy eksperyment w a.me- torem mądrych plan6w IIAJIDWJ' ._., 

$więta. Bożego ?>farodzenia zal.na.u- rykańskicl1 dziejach polityki 110CjalneJ, ta, ale w pOrównanlu z ,. D. :a. .. ...., 
gurowa.la poiska audycja radiowa. z Je- mimo rospaczllwego oporu wielkiej fi- wie. wrażenie cicheio d&1ec&a. Onl'IIIII 
rozolimy w Dniu Wigilijnym o godz. n.an.ajer)' 1 wlelkiejo przemysłu, mimo Hull, twardy 1 wytrawny poUQk ~ 
17-ej, O~ollcznościowe ka.za.nie wygłosił najcięż.5zych błędów początkowego okre niczny, nie może aadowolló ,,....,_. 
do Polaków ks. prałat RAlginek. Audy- su, zdał ~ tak świet.nle, że nawet narodu ameryu.Jiakie&O, Mlidr7 ......_ 
cja. zakończyła się muzyklł religijną. Te Willlde, ka_ndydat ,,liberalnych" gospo- ny Harry Hopki.na, którego, ,tek Illit ...., 
goż dnia. o godz, 19,30 odbyła się w Go- darc:ro (t. J. zwa1ca&J110ych wszelkll kon Je, aam Rool!evełt powołałby cbtmie 116 
spodzie Polskiej w Hotelu Petra wlecze- trolę . państwową) republikanów, 6kWito swego następcę, robi ~ .,.. 
ria wigilijna. dla uchodźców polskich. wał ną porab:ę wyborczą, naatępują- nego, pra'lltie boja.tllwego filaowapa. 
Przy st-Olach zajęło miejsce ponad sto cym wy,znantem: .,(Jdybym 61ę &tał pl'e- któremu nikt nie mógłby ~ t.eJ 
osób. Przybyli na tę uroczystość kon- zydentem, prowadziłbym tę samą poll- wielkiej en.ergli 1 meeydowllilłl,.-~ 
sul generalny A. Wdziekoński, delega- tykę l!OCjalną co Roosevelt". Prawdo- potl"2lfbować będzie AJner:,ka. w~ 
cl Jaroszewski i Pająk, za.st. delegata podobnie Roosevelt zawdzięczał ponow- nych latach. On 1 waJl!C!' lDQt ~ 
Wł. Horwath. Na sa.ll ustawiona była ny wybór tęj właśnie polityce. wobec Roosevelta..-. 
pięknie udekorowana choinka. z ehwi- Gdyby chodziło tylko o „demokra,- • lą zapalenia świeczek na niej rozpoczę- tów" I „republikilonów", pozycje Roooe-· P~ezas gdy po sb'ODJe dematr&t,. ła się wieczerta. W serdecznych 5ło- velta. i Willkiego byłyby zapewne mniej czneJ człowiek prawie iE; ,,u. su.n," twt 
wach składał uchodztwu życzenia dr. więcej równe, ale rozstrzygający głos w gro?-ie gwiazd drugiej, wielkOllcl. 

11 

W. Krzysztoń w imieniu Komitetu. Po przypadł tym ,,niezależnym" i nieobli- republikanów 
O urllędow• ~ 

tym przemówieniu nastąpiła wzrusza.- cza.Inym wyborcom, którzy nie dają za- :partyjną ubiega. się wiele ~. 
jąca chwila dzielenia. się opłatkiem. Ks. szeregować się partyjnie. Tu zaś głów- przy czym 1:18-jwyblt.nieJai • pa6r6d nieb 
kanonik St. Pietruszka, składając ży- ną rolę odgrywaj, robotnicy w 1940 Siła mniej więcej równowartośclOlri. 1!111,, 
czenia, rozdał wszystkim obecnym ob- -rok.u robot.nicy zdeeydowall &ię na necz bośclą reput7likan6w Jest ich ~ 
razki treści religijnej . W czasie wiecze- Roosevelta - mimo za.st.rzeł.eń przy- Najpierw jest tam prawe skrsJQJo. ~ 
rzy popłynęły melodie naszych kolęd. wódcy robotn!czeg0 Lev!M osobistego pa konserwatywna, która Jałc t da~ 
Około godz. 22 gromadka naszych u-· wroga. Roosevelta. Od teg~ czasu Le-- niej sklaI1!8' się ~ ~,łclmllnOWt ł chodźców rozeszła się, by oddać hołd :,vis urzeczywistnił swą „groźbę", za po- zwalcza nieu~~arue politntę ,ocj~ 
· 'niocą której chciałby wpłynąć n.a prze- _, Roosevelta, wsród nich aenator VIIO-

Bozemu Dziecięciu, w Stajence Betle- bieg wy-borów, oraz „0t„pił z ki·e~owni- derberg, senator Taft, a nawet Herbę?C 
jemskieJ lub w innych świątyniach. - .. • H d t l t 1928-1933 istne 

W roku bieżącym odpraw\one wstały ctwa. CIO CCongres of Industrial Orga- oover:, ~rezY en z _a • • 
dla Polaków 

O 
godz. 

24 
trzy polskie Pa- nisation). nsjwiększego związku za.wo- uosobienie najsmutniejsZej eey Ko_sl)O

ster'kl, a to w kaplicy Nowego Domu dowego Ameryki. O!tatnlo donosz~ na- da.rcrej AmerykL Ta. ,grupa. posiilda 
p I k. k ś 

1 
wet, te Lewis chce prze.IM do konku- mniej szans niż dwie tnne: cent.ru.rą 

o s 1ego, w o cie e O. O. Assumpcjo- rencyjnego zwi11azkU /.PL (American partii i lewe skrzydło. W centt'Wll gn&J:. 
nistów i na Polu Pasterzy obok Bet.le- Federatlon of Labor). Nowy pre!ydent duje się Wendell Willkie, 't.órY ~ 
jem. Jak w latach ubiegłych, odpra.wio- CIO Philip Murray jest człowiekiem, ~leżał do najza.wzi~ch _ JqCCi,nU• 
ną, wstała dla Polaków Pasterka w Bet- który energicznie wypowiada się za Roo Itow New Dealu, później JedDllk 1'J"' 
lejem w kościele św. Katarzyny przy Ba seveltem. Ze awe• st.ran• Rooaevelt P_... rzekł się zarówno iwlacJonJ,mlU l&lc l 
zyllce Narodzenia Pańskiego o godz. 2 J J ·-., lit • dol j • ___,,, 
w nocy, Nabożeństwo odprawił ks. dzle- jął do swego rządu przywódców robot- ,.po. yki arowe • oru IA..._..,e 
kan J. Brandys w asyście licznego du- nlczych, takich jak SldDeV Hllamn i współpracę mię<izynarodowll l we-.mochowleństwa. Kazanie, transmitowane dzięki swej ostlome-j, na ogół przyj~z.. trzr1ą politykę socja~ Wil]Jde paeu
przez radio, wygłosił ks. prałat T. Re- nej robotnikom posta.wie wobec proble- wa się dalej, niż chciałoby wielu z rę,
glnek. mu strafJóW, nie utra.clł chyb& sympa- publika.nów, ntgdY JednU :ał,yt da1ek,o. 

Pasterkę ogólną o godz. 12 w nocy 
w Betlejem celebrował JE Patriarcha 
Jerozolimski. Pasterkę tę poprzedziła 
uroczysta Jutrznia. celebrowana rów
nież przez J . E. Patriarchę Jerozolim 
skiego. Do najplękniejsz.ych fragmen
tów nabożeństwa należała uroczysta 
procesja z Katedry do · arotł Bożego 
Na.rodzenia. 

W pierwszy i drugi dzień swi(łt Bo
żego Narodzenia odbyły się o godz. l~j 
uroczyste msze w kościele o. O. Assum
pcjonistów. W drugi dzień świąt odbył 
się „Dziennik Mówiony" p. t. ,,Pod 
choinką". Wieczór ten zgromadził licz
ne rzesze uchodźców i wojskowych. Zy
czeniami świątecznymi rozpoczęto pro
gram. Ohór uchodźców polskich pod 
dyr. ks. dr. Zlebury, uzupełniony chó
rem dziewczą,t z Ain-Karem, wyk.on.al 
wiązankę kolęd. Z kolei nastąpiły pro
dukcje o charakterze literacko-mueycz
nym l !elietonow~tyrycznym. Wi4· 
.zanq melodyj polaklch n~ z płyt 
gramotonowych zakończono wleet.ór. 
Wuyscy wykonawcy nagrodzeD1 aoatali 
serdecznymi oklaa1'ami. 

Pami~taj o r•sularnYm 
wpłacaniu prenumeraty! 

O'nlknies w t.eu apos6b WSTRZY
MAn1A .-łlt lPQKJr1 W'~ 

tyJ proletariatu. Według ankiety Gal- Radyke.łem I przywódcą. leweao akrsY-. 
lupa z ubiegłej Jesieni dwie tl'?lecie dla jest. 'Ihomas Dewey, czlowiek bar
wszystkich robotnikhr pragnl\ czwar- d:ro .młody i wielce popularn1, JaltO 
tego wyboru ~evelta, a w OIO od.se- prokurator Nowego Jork.u Dewey ~l-
tek ten wyn06i nawet 71 %. nil to miasto światowe od płaci ~ 
Najsilniejszą bronią Roosevelta Jest po sterstwa. Dzisiaj wyst.ępuje ~ rzees 

tęga Jego indywldualnoiścl. Wyczuwl\ jak najściślejszej współpracy amer,
slę w nim nie tylko twórCZII siłę, nie • kańsko-brytyjskiej po wojnie. Alniewtl~ 
tylko optymizm, którego nie mógł zfa- jest tak młody, nasuwa naturalnie ab& 
mać na.wet parali! dziecięcy, lecz 1 spo- wy, że brak mu doświadczeni&. Nable;. 
kój 1 samodyscyplinę. Właściwości te ra Jednak coraz większej Bl.ły a~ 
budzą zauta.nle. Według wszystkich do- cyjnej dzięki sympatycznemu l!POll(lbo'
tychczaspwych ~wiadC2lihl te osobiste w1 bycia, brakowi ambicji o&Obla'eJ. ab
jego cechy odgrywają bodaj jeszcze wię solutnej uczciw~ i jasno6ci cbarllk
k&Zll rolę nit je~ przynal~ partyj- teru, . to też może być bardlo !lłeb5-
na: w 1940 roku za wyborem R,oose- pieczny dla Willkiego. Wśród łnnych 
velta opowledzio.lo się osiem sta,uów, kandydatów republikańskich ,sacsegól,, 
które jednocześnie dały kosza demtłfra- ną uwagę' zwraca gen. Douglas Mae 
tycznej partii R<>o&eveltowskiej. wybie- Arthur._ glównodowodr.ący alianckl w 
r&JllC 11\lt'ernatorami republikanów. BY- Australii. Jegó populamm6 nie stoi J&-
11 zreatą I demOkracl, którzy opowie- dna-k dzisiaj już tak wysoko, a nie wia
dzlell 111e za WIDltiem. domo, czy przed listopadem uda się mu 
Ta potęga indywidualn~ Roosevelta. uzyskać tak znaczne , aukceą ctenan-

. at.anowi jednak ha!ldtcap dla jeg,o kol~ ne, by mógł mów uJ'6 1N6Jlee w pic 
gów s,artyjnyeh. Jak BllftY IMC'le& przy- wszym szeregu bObat«ól{ dNA. 
clUfl eoras wtooeJ t.elau., JK knepkle W Oł6le OCRkl•lońł ~ ~ 
dnewo ~tera naokół ••• kOnie- jenne ~ U.JIIWM mia,, llardeo IIO:' 
nie, adbleraj~ .,pneat.nei\ t:,ciową" wainY, JMK nie~ :r-a:,~.: 
.słabszym ~. tak 1 Rooaevelt aku- wybory. Nleltol'Q'ltn& C11a 
pia na eoble peiawte ~ uwa,e na nie- Jest okoliczno.46, le kllkł, ~ .... 
kOl'Qid sw,ch ~t,ów i po105talych czym nie może głosować, ponlewU • 
clemoltratyczn:,ch kandydatów na pre- bywa. służbę woJ!lkow,. Włunie w mlo,
IIY(le,nta. Obecny wiceprezydent Henr:, dym P()kolemu Rooaevtl' P.Qlłldla • 
WłUłae Jwt _~ --~qD1U\ t.e- ~ęl.m)~ • • 


